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„Ziarno Gorczyczne , naymnieyfzeć iest 
ze wszyślkiego Nafienia; ale kiedy uro- 
| śnie, więkfze iest zetwjzech farzyn, , 
у stawa fig дгхешет. U Mateusza 5. 
w Rozdziale 15: wierszu 52. 


Ё WSTĘP. 


| N. każdey rzeczy małey trzeba lek- 
ce ważyć. Cóż ieft mnieyszego nad 
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Ifkierke 2 Niech ona pryśnie na Proch 
ftrzelbowy, aliści na powietrze wyfa- 
dza Wieże y Daszty, Domy y Pałace. 
Cóż iet- mnieyszego nad ziemną Ex- 
halacy4 2 Niech fie tylko wzniesie па 
wyższą  Atimosferę:, aliści z niey po- 
wftaie burza, miotaiąca grady, łyfkawi- 
се, у pioruny. Cóż ieft mnieyszego 
nad Gorczyczne Ziarno 2 a iednak, kie- 
dy urośnie , mówi Zbawiciel, więk$ze 
iest ze wszech Parzyn, у stawa fie Drze- 
wem. Со ће mówi о Gorczycznym Ziar- 
nie y innych naydrobnieyszych rze- 
czach, to fłuży także у namiętnościom 
ludzkim. 2 początku (а one małe у nie- 
dołęźne, nie znacznie z dniem kaźdym 
wzmagają Пе, у naoftatku ftaią fie wiel- 
Кеш у пете. 

Ktoby йе był fpodziewał , ażeby 
nierozfądna Wolności Miłość , -którą 
człowiek od pierwszego Rodzica fwe- 
go wziął w dziedzictwie, tak nagle 
miała wygórowac? A iednak do tego 
ftopnia zamogła бе w Ше, że w rzeczy 
famey па wyniofłe у zuchwaie Drzewo 
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luż urofła. Na iakie Drzewo, pytacie 
Пе Słuchacze 2 Rozumiem przez to, iak 
bez wątpienia dochodzicie fami, bezbo- 
żne owe у obrzydliwe Wolności Drze: 
wo, które po rozmaitych mieyscach w 


Europie fzczepić teraz zaczynają. „X 


toż Гато Drzewo, będzie treścią dal- 
{геу Mowy moiey. 

Pytam fię więc: Do iakich (Бе: 
wiązków poczuwać fie winien Chrze: 
ściańłki Swiat względem Francu/kicy 
Wolności Drzewa ? kilką fłowami py- 
tanie to załatwię. 

Mocarftwa Chrześciańikie, powinne 
naprzód wedle wszyftkich fił zabiegać, 
ażeby to przeklete Drzewo nigdzie nie 
było podniefione. To okażę w pierwsze 
Częsci. 

Mocarftwa Chrześciańfkie, powin: 
ће powtóre użyć wszyftkich, ile mo- 
Źności fposobow , ażeby to Drzewo, 
Sdzie iuż ieft podniefione, było znowu 
obałone. To okażę w Orugiey Części, 

On: gdybym był tak fzczęśliwy, 
ażebym w ferca у umyfły wszyftkich 
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Słuchaiących wpaiać mógł nieprzeie- 
dnaną nienawiść ku zaraźliwey tey Go- 
rączce Wolności, y wzniecić oraz Gor- 
liwość fłufzną y natężoną ku wytępie- 
niu oneyge. М Imię Naywyższego, 
rzecz zaczynam. 


CZĘSG PIERWSZA. 


Ш). czego tak śmiało rzekłem, iż Mó- 


carftwa Chrżeściańfkie powinne naprzód 
wedle wszyftkich fil zabiegać, ażeby ta 
przeklęte Wolności Drzewo nigdzie nie 
było podniefione? Trzy przyczyny wa- 
зле, z których poślednieyfza ieft ftra- 
sznieyfza od poprzedniey, mnie do te- 
go nakłoniły: z 

Ponieważ początek iego iefi z Pie- 
kła rodem. 

Ponieważ cień iego okrywa zbrodnie. , 

Ponieważ wierzchołek iego pnie fig | 
zuchwale w Niebo. © 

Tak ieft Słuchacze, Drzewo Wol- 

ności Brancufkiey z Piekła {wóy po- 
czątek wyprowadza, у: korzenię iega | 
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fięgaią do Lucypera. Bo iak Lucyper, 
niechcąc бе znać до Żadney podległo- 
ści, wszelkie z fiebie zrzucił poftu- 
fzeńftwo: tak tąż samą drogą prowa- 
dzi fwoich Adherentow , czyniąc ich 
zuchwałemi, krnąbrnemi, buntownika= 
mi, zgoła do fiebie podobnemi. Y nie- 
ftety! w rzeczy samey iuż udało mu 
fię, iak dawniey między Aniołami, tak 
y teraz między ludźmi, omamić umy- 
fly niezliczone. Duch zawrotu, tak go 
zowie Pismo 5. ( fsaie 19.244.) całkiem 
tych ludzi opanował. Oni to na wzór 
miefzczęśliwie. ftrąconego ich Poprze- 
dnika Lucypera, chcą być палете 
władnącemi Фођа , wolnemi , niepodle- 
głemi, y żadnych zgoła związków nie- 
znaiącemi. 

Od niemało iuż wieków, może od 
kilku tyfięcy lat, to Wolności Drzewo 
zaczelo puszczać pierwsze Гуе zawią- 
zki. Synowie Beliala, owi Pomocnicy 
Piekła, pracowali bez uftanku około 
przyczynienia iemu nowego wzroftu, y 
kiedyżtedyż -dźwignienia go do góry. 
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Na ten koniec czego nieczyniono, у 
iakich wszędzie fprężyn nieporufzono? 
Wolność myślenia, mufiała nafienie rzu- 
cić ; wolność mówienia, łupinki iego 
otworzyła ; wolnóść pisania, pączki je- 
go światu widocznie okazała; wolność 
Obyezaiów y złych Przykładów, umo- 
cowała odziemek jego; y ażeby naofta- 
tku do zamierzoney fwoiey doyść тох 
gło poty; użyto wszelkich, iakie tylko 
wymyślić można , fortelów Мутоту з 
Rymopiftwa , Hiftoryi , Romansów, Sa- 
tyry, Filozofii uboftwioney ; zafadzano 
fie na Sofizmatach, na falszywey Chro- 
nologii, na Anekdotach fundamentu nie- 
maiących, na dotykalnych kłamitwach, 
у Textów fkaleczeniach;- fklecono że 
wszyftkiego tego cate Dykcyonarze ; 
podeyściem. wymufzano Wolność Dru- 
kowania, y w fposób nayniegodziw szy 
iey użyto na złe; Oftygłą obojętność 
ku Religii kazdey, nazwano Toleran- 
суз з Tolerancyą zaś, za naybłogofła: 
Wieńszy płód Niebios wyfławiana; wy- 
zioniono z Nauczycielfkich Katęder gors 
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fzące adania; na Publicznych Teatrach 
uczono zefpucia Obyczaiów ; fkażono 
Seminarya dobrze założone dla ftrucia 
młodych Latorośli Świątyni Pańfkiey w 
kwiecie. famym; tym sposóbęm diabel- 
fkie to Drzewo, doftało tak һе gałę- 
zie у rozłożyfte, że połowę Okręgu 
Ziemnego okrywać rozpóczęło. 

Y będziemyż iefżcze wątpić , że 
początek iego ieft z Piekła rodem? 
Poiłuchaymy tylko na moment, co za 
mowę prowadzą ci, którzy ie fzczepili. . 
Według ich prawideł, nie ma dni wol. 
ney woli, ani Opatrzności, ani ог 
ty. Duchowney, ani nieśmiertelney, 
ni Przyfzłości, ni Wieczności.. Swiat 
ieft tylko Dziełem ślepego Trafy, у 
igrzylkiem Przypadku; Boftwo јеб го: 
ieniem, w mózgy fłabych tylko ludzi 
bytność Гуз maiące. Ludzkie Тота. 
rzyftwo ieft Zbiorem Dusz trwożliwych, 
uginaiących karki fwoje przed Dichos 
Wnemi;. którzy zwodzą Towarzyftwo 
tamienione; przed Panuiącemi, którzy 
toż ciemiężą; przed Klątwami, któremi 
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fię owe Dusze, iak Dzieci niedołężne, 
ftraszyć daią. Naczelnicy Narodów, fą 
to nieprawnemi Mocarzami,: którzy Na- 
rody fwoim mamiętnościom na ofiarę 
poświęcaią, którzy przeto tylko dopu- 
fzczaią fiebie zwać Оусаті Narodów, 
ażeby nienafycony fwóy Defpotyzm, 
tym beśpieczniey wywierać mogli. Z 
Monarchów zaden, żaden z Panuiących, 
niema Prawa rozkazywania innym, у tam 
daley. 

Jeftze to mowa Człowieka poczci- 
wego, Słuchacze ?,Czy nieraczey mo- 
wa taka ieft odgłofem · pysznego Lucy- 
pera, który nikogo niechcąc mieć nad 
fobą, wszyftkich pod fłopami fwemi wi- 
dzieć pragnie? Y dla tego rzekłem : 
że to wolności , Rozruchu, у Bunto- 
уп Фуа Drzewo , іе z piekła rodem. 

Lecz więkfzego nierównie prze- 
Џебта warte ieft to Drzewo z miary 
tey, Ze Cień iego okrytwa Zbrodnie, у 
każdemu Zbrodniarzowi fłuży za obro- 
nę. Wziąwszy rzecz głębiey "па roz- 
wagę, Drzewo to zdaie lie mieć wiele 
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podobienftwa do owego Drzewą Nabu- 
chodonożorowi Królowi niegdy pokaza- ' 
nego we śnie. Wielkie to było Drzewo, 
у mocne, na $#zòò ziemi stoigce, mówi 
Kfięga Daniel ; Род tym Drzewem, wszy- 
ftkie rodzaie Zwierząt у Већу», zebrały 
йе do gromady na mieszkanie, (Daniel; 
4. 8.) даће! to nader żywym ieft wy- 
obrażenieni Francufkiey Wolności Drze: 
wa. Alboż niekupiaig Йе у tam wfzel- 
kie gatunki Lydzi naybezbożnieyszych; 
takich mówię Ludzi, których naywła- 
ściwiey z Zwierzętami у Људи nie 2па- 
iącemi, y z Beftyami nayokrutnieysze- 
mi, w jedney sforze mieścić można 2 
Z chciwym krwi Tygrysem , któego 
nic niekontentuie ‘bardziey, јак gdy 
ludzką krew leiącą fię widzi; z ryczą- 
cą Lwicą, która dufzeniem у mordo- 
waniem, całe okolice trwogą napełnia; 
z laszczurką iadowitą, która wnętrzno-' 
sci’ wlafney {woiey Matki wikros prze- 
gryza? 

Gdyby naydzikczeysze Beftye z 
Libiajkich у Arkadyifkich, Jafkiń przy- 
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wołano, czyby te okrutniey fobie po- 
баре z,trzodą Owiec: im wydaną, у 
barziey paftwić fie mogły пад nią, јак 
pod opieką fzkodliwego tego Drzewa 
Ludzie z równemi fobia. pofiępuią Lu- 
dźmi. Oh Nieba! со za okropny wi- 
dok oczy razi! Tam bezbronnych Xie- 
ży do kilkuset razem iak owce zarzy- 
naią; owdzie tyfiącami y tyfiącami Mie- 
fzkańców innych, iedynie za to, że ie- 
fzcze poczciwie туба, pod oftrzem 
‚ miecza tınpami ścielą; indziey w oczach 
uprzeymey Matki, własne Dziatki iey, 
na drobne fztuki , rozfiekuią; indziey 
znówu. Xiążęcego rodu Córce, w fa. 
mey dobie wieku, drgaiące Ѓегсе, z 
wnętrzności wyrywaią, a na dzidzie , 
krwią zbroczoney, po ulicach noszą. 
Dla ofzczędzenia pracy Katom , Pale 
nawet -Latarniowe, mufiały fłużyć za 
fzubienice, aż dopiero przewyborne о- 
we до ucinania głów Narzędzie..... Ale 
muszę przerwać, bo inaczęy przez ty- 
dzień niefkończyłbym, gdybym wszyft- 
kie chciał wyliczać Zbrodnie, Niefpra- 
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wiedliwości, Okrucieńftwa у! Lupieftwa, 
Publiczne szgwałcenia Ofob, nawet Bo- 
gu. poświęconych.  Czyiaż to ieft Spra- 
wa? Kto rozkazy wydaie na to'2 Owi 
przechwaleni Przyiaciele Ludzkości, któ- 
rzy od dawnego iuż czafu połowicę 
Swiata Miłością ludzi, miłością blignies 
go, miłością  braterftwa., Tolerancya; 
wzaiemnym znoszeniem’ fie vokrzyczeli 
Tak to u tych Barbarzyńców wfzyftko 
left miłością, nawet Brato-y-Królobóy- 
fwo. ZKŻ 

Jako Zbrodnie рой! дјетет tego 
nikczemnego Drzewa obtonę fwa пау- 
duią, tak Złoczyńcy, y |Żbrodniarze , 
teyże dozńawaią. Im mniey kto ma Re- | 
ligii, im zepfutszych kto ieft fentymen- 
tów, im plytfzy kto ma tęzyk do: blu- 
nienia, tym barziey taki zda ће do ich 
Bandy, tym więkfze odbieravoklafki у 
applauzy; kto naywiekfzy ze wszyft: 
kich зе niecnota, temu niewątpliwie, 
a poniekąd у Фе nawet, pierwfze 
daią mieyfce. Gdyby у do tego fzaleń- 
Куга przyfzedł, żeby fobie z rofpaczy, 
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w јер wypalił, tedy fławę. Bohatyra 
mu przyznają, у zwłoki lego (niesmiey- 
cie бе SZuchacze) w Pantheonie nowa- 
poświęconym mieścić każą. 

Y dziwże “to, że rózmaiei Nier 
mieccy Nauczyciele y Mamelucy zda- 
wna. za wyrodki ludzkiego plemie- 
nia poczytani, (Кок za granice qczyni* 
wszy, Azukaią dla fiebie Fortuny tam, 
gdzie kłamftwa tak drogo popłacaią, 
Sofismata tak wysoce fą cenione, a nay- 
bezcelnieysze  fzkalowania przeciwko 
Mocarzom y.Mocarftwom, przeciwko 
Kościołowi y Obiawieniu, honorami y 
doftóynymi urzędami bywaią nadgrodzo- 
ne? Patrzcie, Patrzcie, iak wszyftkie 
rodzaie dzikich Zwierząt z lochów 
fwych wyłażą na iaw, y pod cieniem, 
tego haniebnego Drzewa, fkupiaią fie. 

Drzewa, mówię, tego haniebnego, 
które nietylko'fwóy Początek z Piekła 
wyprowadza, nietylko cieniem «fwoim 
okrywa Zbrodnie ; ale też Wierzchot- 
kiem swoim pnie fie zuchwale w Nie- 
bo; 
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Pódźcie, rzekli niegdyś Smiałko- 
wie owi (Сепеј 44. 4.) w Babilonii, 
wyftawmy wieczną pamiątkę fil у mo- 
cy nafzey, zduduymy Wieze, któreyby 
wierzch дой вай. до. Nieba. Tym fpo- 
fobem fławne y nieśmiertelne uczynie- 
my Imie nafze, у Bogu karzącemu nie- 
uda ће więcey wygubienie plemienia na- 
fzego tak, tak fie Бајо, gdy ie Poto- 
pem zgładził. Odezwa taka, krótko mó- 
wiąc, ieft iawny. Bunt przeciwko Wfze- 
chmocnemu, у Неве. nagrawanie fie z 
„famego Nieba. Nie. inne wfzakże fą 
zdania dzifieyszych naszych. Olbrzym- 
fkich Ludzi, Bohatyrów Przyrodzenia, 
у wolności Kaznodzieiów. Jafnowidze 
ci mniemani, W rzeczy famey tak da- 
leko;fwa zuchwałość pofunęli, że.nieo- 
graniczonemu Bogu granice chcą да- 
znaczyć, dopóki Prawa Jego nad ludź- 
mi rozciągac Пе таја, co powinien Bóg 
pozwolić, y czego zabronić może. 

Na znak, że oni teraz zupełnie 
chcą być wolnemi, zupełnie od wfzy- 
ftkich więzów rozwiązanemi; na znak, 
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ge: do Żadnych zgoła uftaw ant Bofkich, 
"ani Ludzkich, poczuwać Пе więcey nie 
chcą; na znak, Ze ani Boga w Niebie, 
ani -Monarchów па ziemi: nie lękaia fig, 
wznoszą: oni: zuchwały: wierzchołek te: 
go bałwochwalikiego Wolności Drzewa, 
na powietrze wolne, właśnie лаку z 
Faraorem' nagrawać бе chcieli z Nie. 
ba, mówiąc: Kto iest Pań, żebyśmy ftu- 
chäli Głosu (ево? (КЕхоф Б. 4.) 

Czy: toSjefui'rzecz przefadzić 2 
Czegoż oni nibifczykią, iakich zdrożno- 
ści niedopufzczaią бе dla dźwignienia 
do góry” smiesznego “wierzchołki tego 
fzkaradnego Drzewa 2 Jzali nie naywię- 
kfzey tam zniewagi, właśnie iakby na 
przekorę  Niebu, dózżnawa 'wfzyftkó to, 
со 'ieft czci naygodnieyszego, hayswie- 
tszego, у Boga naybliżey tyczącego пе 2 
Jeżeli im pieniędzy trzeba, tedy Cybo: 
куф Święte, солужіо? być mufzą zgrić 
chotane, Monftrancye złote wyrwane 
ztamtąd , y Krwią Chryftufa zafarbo- 
wane Naczynia Ofiarne, krufzone у fto- 
pione, 
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pione: Со za Swiętości Profanacya ! 
Skoro im krwi potrzeba, tedy bez braku 
winnych obok z niewinnemi, Swieckich 
y Duchownych, Kapłanow y Lewitów, 
Bifkupów nawet przez oftrze żelaza 
przepuszcznią. Jakaż to Nieludzkość ! 
Jeżeli im zdradziectwą. trzeba użyć, te- 
dy sztylety pod różowym krzakiem, 
tayne fpiknienia fie, mixtury trucizny, 
flafzeczki z dAquatoffang, Aflekuracye 
niebotyczne, у nayswietsze Przyfięgi , 
muszą za pokrywkę fłużyć. Со za znie- 
ważenie Natury Prawa / 

Wfzyftkie te zdrożności, у inne 
niezliczone, nie fąź iawnym urąganient 
fie z wiecznego Prawodawoy, z Jego 
Opatrzności, Sprawiedliwości, y z Swią- 
tości Jego? Wszechmocny rzekł: Ka. 
zdy niech prawego fwego czci Monar- 
chę (4. Petri 2.) у odda Jemu, co fię 
mu należy ( Matthei 52. 24, у a tam 
poświęcone Berlo gwałtem Jemu wy- 
dzieraią, czyniąc go Jgrzyfkiem zawzie= 
tości у wzgardy giminu. Nie ieftże 
to urągąć Пе 7 Nieba У Praedwieczny 
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kazał, aźeby Kościoły Bogu poświęco. 
ne, јак Przybytki Jego ziemfkie fza- 
nowano (Машћог а4. tz.) a tam zwło- 
ki bezbożników na Ołtarzu fadzą, Da- 
gona obok Arki Pańfkiey ftawią, у 
Dom Boży na Bożnicę Pogańfką prze- 
mieniaią. Nie ieftże to urągać fię z 
Nieba 2 Zbawiciel wyraźnie kazał Ko- 
ścioła fłuchać, gdyż Kościoł ieft Fila- 
rem у Fundamentem Prawdy (£. Timoth: 
3.15.) a tam: w oczy plnią tey ftra- 
pioney Matce, wyroki Jey za Baśnie 
poczytuią, y bolesny fztylet aż do rę- 
koiści,, wtłaczalą w iey wnętrzności. 
Nielieftże to urągać Пе z Nieba? Kto 
iest Pan, żebyśmy fłuchali Głosu fe- 
go? my nieznamy żadnego Pana, niech 
бе iak chce nazywa. 

Gdzież fą tedy owe Swiegoty nieroz- 
fądne, którzy mianowicie po Szynko- 
wnych domach» przy fzklenicy wina, tak 
radzi, iak fię zdaie, chcieliby przemie- 
nić kapelufz czarny, na czerwoną Wol- 
ności. czapkę 2 Trzpiotowie „ci, czyż 
nie pokazuią jawnie , że albo nie wie- 
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dzą, co bluzgaia, albo że inż Liber. 
tynami у Nieprzyiaciołami Pańuiących 
ftali fie fami. Ale niech Пе maia na 
pilney oftrożności, gdyż fłowa teraz 
nieuchodza. płazem tak, јак myśli; у, 
Swiegoty płoche, mogą fobie mimo fpo- 
dziewania, zarobić na kłotkę do uft 
zawarcia. Gdyż Mocarftwa Chrześciań- 
Піе powinne, iakoście fiyszeli, dla 
trzech wielce ważnych przyczyn, we- 
dle wszyftkich fil zabiegać, ażeby to, 
przeklęte Drzewo Wolności, Rozruchu 
y Buntownictwa, które- ftaie fię hańbą 
wieku ninieyfzego, nigdzie niebyło pod- 
niefione. Lecz niedofyć na tym. Mo- 
carftwa Chrześciańfkie powinne nadto 
użyć wfzyftkich, ile możności, fpofobow, 
ażeby y tam, gdzie to Drzewo iuż ieft 
podniefione , znowu było obalone. О 
tym: 

CZESC DRUGA. 


Wfpomnione iuź Nabuchodonozora drze- 
wo, lubo tak .wfpaniałe. było, rychło ie- 
dnak mufiało być wycięte. Czuiący 

Ва 
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Swiety, mówi Pifmo, z Nieba zftapil, 
y filnym głosem: wołał, mówiąc: Porąb- 
cie Drzewo, a obeiniicie gałęzie iego, 
zburzcie ie, ażeby Ђебуе fkupione pod 
nim, były rozprofzone. (Daniel 4, 44.) 
Podobny głos fłyszeć Пе daie do wfzy- 
fikich Mocarzów Chrześciańikich: W ftań- 
cie wy Potężni fzraela, zafadźcie fie- 
kierę do robaczliwego tego Wolności 
Drzewa: wytniycie ie, gdziekolwiek ftoi 
podniefione. 

Tego. wymaga naprzod begpie- 
czeńftwo Kraiów. 

Powtóre, utrzymanie Religii. 

Potrzecie, Braterfka Miłość Chrze- 
ścian. 

Mówię naprzód: Bespieczeńftwo 
Kraiów. luk milczeniem tego nie na- 
leży pokryć, że ftraszliwa nader chmu- 
ra wywrotem grożąca Tronom równie, 
iak y Kraiom, wifi nad głową nafzą. 
Pośrzód Chrześciańftwa fzkaradna y bez- 
boźna Sekta, daiąca bie татјасе 
Imie Filozofii, wieloliczną fwa podno- 
si Głowę; Dych iey nie oko” po- 
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dległości żadney niecierpiący, do te- 
go iedynie zmierza, ażeby cały Poli- 
tyczny Kraiów fkład, zburzony zoftał. 
Dowody fzalonych tych zamia- 
row, aż nadto Та widoczne, ażeby choć 
naymnieyfzey wątpliwości podpadać 
mogły, y własne ich Prawidła dzikie, 
iaśnieęy ieszcze rzecz całą wyświecaią, 
Nadftawmy. tylko ucha, у zdumieway- 
my Пе. Prawo rządzenia Ludźmi, mó- 
wią oni, temu tylko fłuży, kto dzielność 
umyfłu роћада na to, бо kto ma moc, 
przy tymże iest y Prawo. Dzielność zaś 
umyłłu,nikt więcey, oprócz ichże famych 
niepofiada: gdyż oni tylko iedni fą owe 
Duchy dzielne, owe Duchy mocne, owe 
Duchy przenikaiące: a zatym oni tyl- 
ko fami maią Prawo rządzenia Swia- 
tem, sprawienia Rewolucyi, zburzenia 
Kiążęcych у Królewfkich Stolic, y 
przeiftoczenia wfzyftkiego, podług fwe- 
go widzimy ће. Со za nowiuchna у 
przedziwna Ewangelia, która ani nay- 
mędrszemu Synowi Bożemu, ani Apo- 
ftołom Jego, nigdy w myśli niepowftala? 
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Głowy te wykretne, niemoga fie wftrzy- 
mać od zwiaftowania Mieszkańcom świa- 
ta, tych zamiarów fwoich Ludzkości 
tak przyiaznych. | feszcze' z dziefiątek 
lat, niedawno Zuchwalec ieden w Pu- 


blicznym Piśmie to wyraził, у dwom / 


wielkim Monarchom Kuropeyskim wbrew 
powiedział: Peszezez Jzięfiątek łat, y 
dopiero wfzyscy będziemy wolnte 

Ale iaka to ma być Wolność? na 
czym ona ma zależeć ? Ah Słuchacze! 
droźdź. całego mnie przeymuje , kiedy 
myślę o tym. Będziecie mieli y po- 
tym, iak y teraz, waszych Panów, ale 
iuź niedobroczynni Rządzcy, lecz Ty- 
ranni Filozoficzni Panami waszemi bę- 
dą; у kiedy Berło złote raz zoftanie 
potrzafkane , tedy Berło żelazne, nie- 
ludzkie Јоже Berło z całą Гуз prze- 
` waga spadnie na karki wafze. My tyl- 
ko, rzekna oni, my rodzilismy Пе do Pa- 
nowanią; My iefteśmy Rządcy, Wy Nie- 
wolnicy; My Bożkowie; а wy Robacz- 
kowie; Му па Tronach ufiądziemy; a 
Wafze “тіеуѕсе ieft pod podnożkiem 
naszym. Natura sama nam to dare 
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Prawo, ażebyśmy z wami poftąpili fu- 
bie iako z bydlętami do dźwigania 
Juk у ciężarów zrodzonemi. У wy po- 
czciwi ludzie, wy poczciwi Miefzkań- 
cy swiata, co na ówczas uczynicie 2 
Wyciągniecie ręce ku Niebu; a oni 
z was będą fzydzić; zechcecie fię od- 
woływać do Sprawiedliwości, y do U- 
ftaw; a iuż żadnych więcey nie będzie 
dla was; nikt nie uymie бе za Spra- 
wą wafzą; dopiero uściśniecie potrza- 
(капе Posągi Monarchów. wafzych, świę= 
tym /ich popiołom będziecie błogofła- 
wić, y z weftchnieniem ku Niebu, Za- 
wołacie mówiąc: O Boże! nie tak' ро- 
śtąpili z nami Monarchowie nafi. 
Patrzcie Słuchacze, tak fą wielkie 
z iedney ftrony Niebeśpieczeńftwa, u- 
padkiem zagrażaiące Tronom у Kraiom, 
у tak ftraszliwa z drugiey ftrony by- 
łaby nędza y mizerya, gdyby w rze- 
czy famey do. tego kresu przyszło, gdy- 
by z zimną krwią доризастопо przyiść 
rzeczom do tego punktu, ażeby Filo- 
zofowie władnęli Bertem. А zatym to 
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Filozoficzney Wolności Drzewo, gdzie- 
kolwiek tylko Zaymuie  mieyfca, być 
powinno obalone. Tego wymaga nie- 
tylko Beśpieczeńftwo Kraiów, ale Y L= 
trzymanie Religii, 
Religią, Słuchacze zacni, ten: to 
naydrożfzy upominek ze wfzyftkich U- 
pominków Nieba, w niebeśpieczeńftwie 
nayduie fie, gdyby choć na moment 
рой fatalnym cieniem Drzewa tego, 
wartego ognia, iey zoftawać Przyfzło, 
Chytrzy. Naczelnicy dzifieyszey 
Reformy Swiata, dwolakim zamiarem 
godzą 46" Гуојесо krefu; iedną ręką 
ufiłuią Tronami zatrząść, a drugą zbu- 
tzyć Ołtarze Przedfiewzieli, Zaprzyfię- 
sli йе między fobą па wytępienie Re: 
ligii, na fkażenie niewinności, na zgłą- 
dzenie wfzelkiego. wrażenia Cnoty, w 
tkliwych duszach pozoftałey; bo znają 
dobrze , źe dopóki światło Wiary przy- 
świeca Człowiekowi; dopóki Człowiek 
cokolwiek w fobie ma Religii, у mi. 
łość do Cnoty w fercu . fwoim utrzy= 
mnie, dopóty bezbożnych у Pogańfkich - 
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fwoich Maxym niezdołaią ufkutecznić, 
а zatym у JTronów zgruchotać niemo- 
gliby. Jftotnym więc Herkulesoufkich 
tych Rewolucyoniftów zatrudnieniem 
jeft zupełne. podkopanie Wiary, głó- 
wney tey. podpory Tronów ; ażeby ха 
fundamentalnego Filaru tego nadwątle- 
niem, całkowite wywrocenie tym fna- 
dniey fprawić mogli. 

У гаће) zważąiąc wizyftkie bą- 
zgranią niezliczoney zgrai Pifarzów te- 
goczefnych, Układy Zurnaliftów, < bez- 
czelność  Recenfentów, ich zaiadłość , 
fzał, iadowitość , z iaką росі fwoie 
wymierzaią przeciwko wszyftkiemu, со. 
tchnie Chrześciańftwem, oczywiście рд- 
kazuie fie, że Religią zburzyć, Swieto- 
ści wfzelkie wytępić, Boiaźń Bożą z 
ludzkiego ferca wydrzeć, у wszelką fpo- 
łeczność między Niebem у Ziemią, cat. 
kowicie przeciąć, taki a nie infzy ieft 
ów wielki Układ ich Wolności tak wy- 
foce zachwaloney. 

О тоу Boże! iak okropne, iak za- 
dnym ludzkim wzrokiem nieprzeyrzane 
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fą klęfki te żałofne, y Obrzydliwość 
spuftoszenia, ktorą ta zapowietrzona 
Sekta w Świętym twym Syonie, w Ko- 
ściele Prawowiernym iuż fprawiła ! Jak 
dalece od lat kilku Złoto. miłości w 
Świętym Mieście pośmiedziało, iak nay- 
lepsza Syonu tego barwa zmieniła fie? 
CThren: 4.) Po wfzyftkich mieyfcach, we 
wfzyftkich Stanach, w Mieście każdym, 
po wiofkach nawet: Rachel opłakuie 
Deiakki fwoie, a iuż ich nie masz. (Mata 
thei a, 28.) 

Zważmy tylko choć nawiafem An- 
ty- Chrześciań/kie Wyroki z Trąby O- 
świecenia owych niepowołanych Gło- 
ficielów Wiary, Czyścicielów Religii, 
Kościoła Bunrzycielów wychodzące. Ka- 
tolik Prawowierny , podług zdania ich, 
ieft (to naygłupsze ftworzenie, iakie 


tylko na ziemi widzieć fie dało kiedy. · 


Religia Serca, Ręligia Rozumu, ta ie- 
dynie tylko Ciak z całego gardła oni 
wrzefzczą) ta Człowieka zbawia. Kto 
fię trzyma Obiawienia, Wiary, Қо&сіо- 
ła, ten ieft Zabobonnik, niewyfzedł ie- 
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fzcze z .przefąadów dawnych, daie fie 
prowadzić dotąd na wodzy głupftwa : 
mufi nadto być Fanatyk, Enthuzyafta, 
у podobnemi  innemi ufzczypkami go 
fzkaluią. Dla wftrząśnienia: Kościelne- 
go Składu w famymże fundamencie, 
fzaleńcy ci naywiększych Nauczycie- 
Іоу Chrześciańftwa 'karakteryzuig za 
głupców podłych , Milliony Męczenni- 
ków, za zbuntowanych Kryminaliftów 
Stanu; Swiętych Pokutników, та ci- 
chych Samoboyców; Bezżeńftwo, Dzie- 
wi&wo , za gwałcenie Natury Prawa ; 
Chrystus fam, wzdrygaycie ће Niebio- 
fa, Chrystus fam у „Apostołowie Јев® | 
mufieli być, według ich blużnierftwa, 
rafinowani Knowacze Spifków, у Świata 
Zwodziciele. Zdaie fię Słuchacze, że 
przy fchyłku czasów. fam Anty- Chryśt 
owe BezboZnogci Plemie, ledwo potę- 
źnieyszy fzturm przypuścić zdoła па 
Chrystusòw. Kościół, tak ieft fzturm te- 
raznieyfzy. | 

Dla czego oni teraz zamachem 


iednym chcą Kapłanów wfzyftkich pra- 
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wnie' poftanowionych zgładzić z Ziemi 
Bożey 2 Nie długiego wam namyfłu trze- 
ba na to Wiadomia wam Stuchacze, 
jet owa Powieść o Pofelftwie przez 
Wilków zefłanym do Pafterzów; Będzie 
między nami Pokóy, wieczny ftanie 
Pokóy , gdyby tylko chciano pfy wy- 
gubić. Zabicie tylko psy, na ówczas 
Wilcy Trzód Panami będą. Oto do cze- 
50 ci zmierzalą. 

Dla utrzymania więc Religii, nie- 
quchronnie trzeba, ażeby to Drzewo Bun. 
Соми чау tak iadowity OWOC. przyno- 
fzące, z Potęgą Ziednoczoną wszyft- 
kich Mocarftw Chrześciańfkich rychło 
z Ziemi wyrwane było. Zafadźcie mo. 
tykę pod korzenie, dla wykopania iego: 
Wytniycie Drzewo! zacóż Ziemie za- 
Stępuie. (Luc: 15.5.) 

Tego wymaga nietylko Beśpie- 
czeńftwo Kraiów, у Religii utrzyma- 
nie, ale też у Brater/ka Miłość Chrze- 
„ścian. 

Każdy Chrzęścianin z obowiązku 
Religii у {umnienia uiąć fie powinien 
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za udręczonym Bliżnim fwoim, Кого 
ten w. potrzebie, mianowicie zbawienia 
dufzy tyczącey fię, naydnie fię. Wfzak- 
ze to ieft prawdą niewątpliwą, że w 
wielkich owych y rozległych Prowin- 
cyach Francyi, gdzie Wolności Czapkę 
па Drzewie zafadzono, tyfiącami ieft 
Mieszkańców, ba mówić można Millio- 
nami nayduie ће. Obywatelow, którzy 
w zacifzy naylepiey myślącemi fą 
Chrześcianami, gorliwemi y prawdzi- 
wemi fą Katolikami. Tego ztąd do- 
chodzić možna, Ze z liczby 121. Bifku- 
pów; nie więcey lak 4. do pięciu, a 
z innych Kapłanów Urzeduiacych, dzie- 
fiata ledwo część, Przyfięgę wykonała. 
Oh iak tęfkliwie ci wzdychaią o рода- 
nie im ręki, o wyrwanie ich z Wolno- 
ści tey niewolniczey. 

Zdaie mi fię, iakobym ftyszał kil- 
ku z tych Francufkich gorliwych Chrze- 
ścian płaczliwym głofem ięczących, y 
wołaiących . ku ftronie Niemiec owemi 
ttyfkiwania pelnemi ftowami . Jeremia- 
fza płaczącego: Wspomniycie! ah wspo- 
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mniycie! во fie nam. przydało! Wey- 
rzytcie, a obaczcie zelżywość naszę. 
CThren: 5.) Prawnych Pafterzów -ftrze- 
gacych duszy naszey, morderfko por- 
wano od nas, Zoftaliśmy teraz fiero- 
tami bez Qyca, Owieczkami bez Pafte- 
rza, a to pośrzod wilków, pośrzód bez- 
bożnego Babilonu. Mała liczba: Ducho- 
wnych Przyfięgłych u nas, iakiego to 
fa Charakteru Ludzie 2 Jnfamisy w 
naywyższym ftopniu, ludzie bez fumnie- 
nia, których imie cechowane w Dye- 
cezyi każdey, na Tablicy czarney ftało 
х zapifane; którzy napoili йе do fytości 
Maxymami Woltera;;których dusza, z 
dufza zwierzęcia być może porównana. 
Ү ci to, oh iak nikczemney ftraży nas 
poruczono ! ci to teraz maią być Dufz 
nafzych ftrzegącemi Pafterzami, nafze- 
mi do Nieba Przewodnikami? ci nas 
„gwałtem chcą przymufzać do (wych Ko- 
ściolów {profanowanych, do tych Ło- 
trowikich Jafkiń; Ci chcą пат ogłafzać 
Naukę Chryftnsową, chcą młodzież na- 
fzę edukować, chcą nas rozgrzefzać , 
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a fami więzami przeklęctwa będąc za- 
platani, Me maią władzy, апі do zwią- 
zania, апі do rozwiązania. Ci nam przy 
śmiertelnym łożu maią aflyftowac, po- 
ciechą nas ożywiać , y do tego Boga 
przyprowadzić, którego fami nie znaią, 
y w którego nawet ani wierzą. 

Ah w јака przepaść nędzy у fro- 
тоу zabrnęliśmy ! bez uftanku obiia 
fie wrzafk o uszy паде: Wolność! Wol- 
ność! a w punkcie nayważnieyszym, 
jakim jeft Religia, wolności nam niezo- 
ftawnią. Mówią, że chcą nas ufzczę- 
śliwić, a gwałtem wydzieraig nam to 
wfzyftko, со iftotnie nas ufzczęśliwić 
zdoła, Kościoł Prawowierny, Sakramen- 
ta Swięte, Wiarę prawdziwą.  Wftań- 
cie Niemieccy Bracia, rufzcie ће Mo- 
carftwa Chrześciańfkie, wfpaniałomyśl- 
ni Monarchowie weyrzyicie na nas! 
Lituycie ће nad Millionami nieszczęśli- 
wych w Chryftufie W fpół-Brąci wafzych! 
Krufzcie niewolnicze Kaydany nasze ! 
Pokażcie Chrześciańfikiego' Braterftwa 
miłość ku nam! у pomyślcię, czego- 


30 KAZANIE 


ZZA 


o" 


byście wy życzyli fobie, gdybyście w 
podobnych okolicznościach c, %kanych 
znaydowali Пе fami. 


KONKLUZYA. 


Gdyby zas (tym oni у fwa odezwe, 
у Kazanie moie kończą) Gdyby Zas 
wam schodziło na Odwadze y na Si- 
łach, albo y na pozwoleniu wyrwania 
nas z tey nayokropnieyfzey toni; oh! 
daycie przynaymniey baczność na was 
famych! Jeżeli niechcecie, lub niemo- 
zecie wyciąć Wolności Drzewa w Kra; 
jach obcych, niedopufzczaycie przy- 
naymniey wkorzeniać fię iemu po wa- 
fzych ftronach na Niemieckim Gruncie. 
Przytłamcie trofkliwie naypierwsze za- 
wiązki krzewiącego Пе tego wyftepne- 
go Drzewa, ieżeli w nieograniczoney 
nędzy wefpół z nami niechcecie ię- 
czyć. „Niedowierzaycie nikomu z O- 
świecicielów, nikomu z Reformatorów 
Religii, nikomu z dzifieyszey mody Li- 
tera: 
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teratów. Niech was nie ómamia Poftać 


ich Фарбдла, ich powierzchowna miłość 
Prawdy w. ich gorliwość za fłufznością, 
a nawet ich rzeczywiftegóo wfparcia u= 
dzielenie , które niekiedy za ponętę 
олут fłużyć zwykło. Truchleycie, kie- 
dy Ludzie takiego gatunku w Zgroma- 


dzeniu iakim przy Styrze w Krain waż 


fzym zafiadaią. Zagłufzcie: natychmiaft 
płatnych owych Naiemników, ośmiela- 
iących fie Wam zachwalać Wolność у 
Rowność. · Brzydzcie fie Klubami owe- 
mi gorfzącemi, które posrzòd wafzego 
Kraiu uftanowiono. Poczytuycie ie za 
włąściwe Kuznie, gdzie Пе kuie Oręż 
na zgubę wafzę. Słowem: kiedy wam 
ieft miły wafz maiątek, dobra, dziatki, 
Wiara, Kościoł, Religia, wieczna y doe 
czefna fzczęśliwość ага, kiedy wy 
famym fobie је ће ście mili; tedy mieycie 
бе od wfzyftkich ftron na pilney oftro- 
Znosci, trzymaycie ће ścigle у nieod. 
ftępaie Monarchów wafzych, у Kościo- 
la’ wafzego, nie fpufzczaycie fie, na fa- 
me tylko Cielefne > (ferem: 17, 
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5.) ale wybieraycie ће tak, лак Dawid, 
w Imie Pańfkie przeciwko: typ”; «uchwa: 
tym: Nieprzyiaciołom wafzym Modlić 
ће, у. Walczyć: Га iefzcze iędynym ras 
towania fiebie śrzodkiem.” Kto. możę 
walczyć, ten do krwi niech walczy; у 
kto niezdołą 'wałczyć; niechże ten mo: 
dli Пе z „gorącością natężoną, gdyż Ёл 
złe sa, (Ephes: 5. 26.) У Wolności 
Drzewo, gdziekolwiek ftoi rozkrzewio- 
де, z naymnieyfzego. zawiązku  uroiło 
tak wyfoko, Jest to naymnieysze ze 
wfzystkiego. Nafienia, vate. kiedy urośnie, 
stawa fig Drzewem. Amen., 
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Kazanie о. Drzewie Francujkiey 
Wolności, dla zbawiennych uwag nad 
fatalnemi Religii, Cnocie , Polityczne- 
mim Narodów Rządowi, tego Drzewa 
owocami ,.godne druku: у czytania; fa- 
moó'zaś to złe Drzewo, dla wydanych 
w haftępnym roku po Kazaniu, daleko 
ladówitizych , niż przedtym, y-zaboy- 
усі. owoców, godne fiekiery, у fpło- 
nienią.w ogniu być fądzę. 
х X. Jerzy Kozminfki 
“Хізе Cenfor тр» 


